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$ rakowlo: rocznie A 
Administracya „Gazety Kra- półrocznie 6 złr., k „artalnie 
-3 złr., miesiecznie 1 złr. 

W Galicyi I całej monarchii 

te: anstro-węeg.:* rocznie 16 ir., 
) półrocznie 8 złr., kwartalnie 

4 słr., miesiecznie 1 złr. 35 ct. 

W innych krajach: rocznie 
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W Krakowie: Jan Fischer, 
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V. Riidigergasse 11. 


Zaproszenie do. przedpłaty. 


Z dniem pierwszym października 1883 r. 
otwieramy nową prenumeratę „Gazety Kra- 
kowskiej* pod następującemi warunkami : 


W Krakowie: 


z odnoszeniem = domu. 
miesięcznie 1 złr. 1 złr. 30 cent. 
kwartalnie 3 złr. 3 złr. 90 cent. 

W kraju i monarchii: 
miesięcznie 1 złr. 35 cnt. —- kwartalnie 4 złr. 


Za granicą : 
miesięcznie 4 fr. (3 mr. 50 fen.) — kwartal- 
nie 12 fr. (10 mrk.) 

Miejscowi Prenumeratorzy moga zamawiać 
„Gazetę* bądź w Administracy! przy ulicy 
Kanoniczej Nr 16, bądź w Agencyach, wy- 
mienionych w nagłówku. 

Tylko Administracya zarządza przesyłkę 
„Gazety* pod wskazanym adresem. 


A et wew EŃ GARE 


Kraków, dnia I października. 


PRÓG 


Agitacye sejmowe „Russkoj Rady*. 

Trudno zaprzeczyć, że wybory do sej- 
mu sprowadziły znaczne wytrzeźwienie u- 
mysłów pod względem agitacji „Russkoj 
Rady“. Okazały one bowiem, jak stowa- 
rzyszenie t0, stawiające się jako państwo 
w państwie, jest bezsilnem wszędzie tam, 
gdzie mu przychodzi spotykać się Z dą- 
Żnościami przyrodzonemi ludności, a szran- 
ki postawione przez prawo nie dozwalają 
dowolnie rozporządzać ludźmi, jako mart- 
wym materyałem. Pomimo tego wszakże 
„Russkaja Rada,* aby nie przyznać się 
do organicznej bezsilności, a Zarazem aby 
przeszkodzić takiemu rozwojowi spraw kra- 
jowych, któryby zarazem rozwięzywał szczę- 
Śliwie i kwestye narodowościowe ruskie 
w naszym kraju, nie ustaje na chwilę, 
przez organa, jakiemi rozporządza, ze 
skargami rozwodzić się w imieniu ruskie- 
o ludu, od którego nie posiada ani wy- 
raźnego, ani domyślnego nawet mandatu. 
Nie dosyć na tem: ponieważ w sejmie 
utworzył Się klub ruski, złożony po więk- 


Odcinek „Gaz. Krak.“ z d.1 października 1888, 


RANNA | 


Dokumenta do drugiego rozhiorn Polski r. 1793. 


4 (Dalszy ciąg). 

4. Publikacya z d. T kwietnia 1793, 

Generał en Szef wojsk, Michał Kreczetni- 
kow, z-woli Najwyższego rozkazu Najjaśn. 
Imperatorowej Jmei całej Rossyi Pani mojej 
Najmił. wiadomo czynię: Wszem wobec i każ- 
demu z osobna wszelkiego stanu, wieku i 
kondycyi Obywatelom w nowo przyłączonych 
wiecznemi czasy od Rzpltej Polskiej do Im- 
perium Rossyjskiego, miejscach, Ziemiach i 
krainach znajdującym Się: 

Opiekowanie się interessami Polskiemi N. 
Imperatorowej Jmci całej Rosyi miało zawsze 
na celu jawne, gruntowne, i zobopólne ko- 
rzyści Państw obojga; wszakże ta chęć do- 
bra jej Imperatorskiej Mci, i ta troskliwość 
o zachowanie w tej sąsiedzkiej dzierżawie po- 
koja, zgody | wolności, że były tylko niepło- 
dne, ale nadto, że się stały czczym i nieu- 
żytym dla jej Imperatorskiej Mei ciężarem, i 
o niezliczone Państwo jej przyprawiły utraty, 
oczewiście o tym i dotykalnie prawie przeko- 
nywa trzydziestoletnie doświadczenie. Międz 
wielą nieprzyzwoitościami 1 gwałtownościami, 
z niezgody i wzajemnych kłótni wynikłemi, 
a bez przerwy Rzeczpospolitę Polska udrę- 
czającemi, N. Imperatorowa Jmć z szezegól- 
niejszym poglądała ubolewamiem. -na te ucie- 
miężenia, które znosić musiały Miasta i Pro- 
wincye przyległe Państwom jej Imperatorskiej 
Mei, niegdyś prawym jej dziedzictwem będą- 
ce, zamieszkałe, i napełnione ludźmi jednego 
rodu i jednego plemienia, A oświecone pra- 
wowierna Chrześciańską Wiar4, i do dziś dnia 
one Wyznawające. W tych zaś czasiech nie- 


szej części z kandydatów tejże „Rady*, 
stara się ona klub ten terroryzować, a 
mianowicie też w dziennikach swoich za- 
mieszcza formalną listę konduity posłów 
tego klubu ze stanowiska podżegań prze- 
ciwko zgodzie narodowościowej. Piszą one 
bowiem: posłowie cii ci (którzy Są mia- 
nowicie deputatami „Russkoj Rady”) za- 
chowują się wiernie dla ludu ruskiego i 
dopominają się o krzywdy ruskie; posło- 
wie ci zaś często ich popierają; 0 innych 
znowu, że tylko rzadko kiedy dają skar- 
gom poparcie. Starania zaprzysiężonych 
wrogów zgody wewnętrznej W kraju nie 
ograniczają się wszakże do tych ogólnych 
podżegań tylko; im idzie bowiem 0 za- 
tracie tej zgody na zawsze. Korzystając 
z naiwnego zawezwania rzuconego W peł- 
nej Izbie przez jednego z posłów, aby 
skarżący się deputaci „Russkoj . Rady“ 
zechcieli konkretnie sformułować żądania 
Rusinów (jakaż jest wspólność pomiędzy 
zawodzącymi skargi a Rusinami!), organ 
„Russkoj Rady“ wysuwa się natychmiast 
z tem sformułowaniem na wezwanie. Przed- 
stawia on jako ustępstwo, że na teraz 
skarżący się nie będą żądać rozdziału 
kraju, lecz zawrą się w żądaniach poje- 
dnawczjch konkretnych. Od początku do 
końca wszakże wysuwa takie żądania, 
które są niczem innem jak prostym po- 
działem kraju, bez orzeczenia zasady. We 
wschodniej Galicyi ma być wszystko po 
rusku, w szkole i w urzędzie przy toleran- 
cyi polskości, w zachodniej zaś po pol- 
sku. Obecnie prawo prezenty kościelnej 
znosi się, a zaprowadzonem zostanie na 
powrót terno konsystoryalne przy odpo- 
wiedniem tumanieniu ludności. Wybory 
do sejmu i ciał reprezentacyjnych doko- 
nywa jakiś dyktatoryalny wspólny komi- 
tet, w którym członkowie polscy zajmują | 
się wyborami w zachodniej Galicji, a 
ruscy we wschodniej. 

W Wydziale krajowym trzech ruskich 
i trzech polskich członków — mniejsza 
o potrzeby realne krajowe, kwalifikacye 
członków i zaufanie reprezentacyj..,. Fun- 


dusz krajowy ma być również jakoś nie 
jasno podzielony na narodowościowy, aby 
zaś nareszcie tak zaprowadzony porządek 
ciągłej agitacyi nie mógł być zmieniony, z0- 
stanie postanowionem, że pismo, język, gra- 
matyka i pisownia nie mogą się stać nigdy 
przedmiotem prawodawstwa — c0 zresztą 
jest słusznem zupełnie i naturalnem, gdyby 
przedtem nie stworzono sztucznych po- 
działów na korzyść jawnych i tajnych sto- 
warzyszeń agitacyjnych. 

Od początku do końca w tych insy- 
nuowanych punktach przebijają dwie rze- 
czy tylko: wyniosły despotyzm, który lud- 
ność ziem obszernych traktuje jak martwy 
materyał, który ma być wydany na wła- 
danie korporacyi, stworzonej na podstawie 
nienawiści do wszystkiego co krajowe i 
łączne narodowościom i wyznaniom, a skła- 
dającej się z kilku księży, co dawno za- 
pomnieli o miłości, kilku nauczycieli, co 
od dawna pedagogię uważają za środek 
agitacyi i kilku urzędników, przejętych 
obłędem, że ludność dla urzędników stwo- 
rzona, Cechą zaś narodową tej korporacji, 
wężłem łączącym ją z ludnością nagiętą 
pod jej panowaniem, ma być jedynie od- 
pychanie i nienawiść wszystkiego, Co nosi 
na sobie cechę polską, Pod wpływem 
odtąd urzędownie uznanej i niczem w 
swem działania nie zakłócanej podobnej 
reprezentacyi ma się odbywać życie spo- 
łeczne i publiczne większej połowy kraju 
i wychowywać nowy naród na pociechę 
ludzkości. Tak się to przedstawia konkre- 
tna zgoda w umyśle agitatorów „Riuśskoj 
Rady“ i nazywają ją oni umiarkowaną, 
gdyż nie mówi o jedności rosyjskiego na- 
rodu, ale stawia się .na punkcie nowo- 
żytnego w Galicyi ukrainizmu, który od- 
tąd ma, wedle urzędowego organu „Russkoj 
Rady*, przewodniczyć rozwojowi sprawy 
ruskiej w Galicyi. / 

Do takich to prowadzi rezultatów od- 
woływanie się w sprawie ruskiej do agi- 
tatorów czyniących sobie interes z jej 
drażnienia i psucia jej, zamiast odwoływać 
się z tem do strony interesowanej, to jest 


do ludu ruskiego, do jego legalnych re- 
prezentantów, do własnegó nareszcie su- 
mienia, które nakazuje, aby na tej ziemi ` 
w niczem, ani pod względem narodowo- 
ściowym, ani pod względem społecznym, 
ani religijnym, narodowość ruska ukró- 
coną nie była i aby przedewszystkiem 
wolność obywatelska była zapewnioną wszyst- 
kim mieszkańcom tej ziemi, bez względu 
na szczepowe różnice ich pochodzenia. 
Na tym to punkcie wolności obywatelskiej 
człowieka rozgrywa się głównie cała spra- 
wa rozwoju politycznego i rozwoju naro- 
dowości i nic też dziwnego, że agitatorzy 
obcą zszeregowani ręką przedewszystkiem tę 
wolność chcieliby pogwałcić. Nie mówiąc 
bowiem o ich głównem dążeniu, które się 
nigdy urzeczywistnić nie może, aby im 
wydano we władanie całą masę ludności, 
jakby jakiś martwy materyał im się na- 
leżący, — samo porzucenie przez nas stra- 
ży nad tym skarbem cywilizacyi, który; 
się nazywa wolnością obywatelską, Zro-* 
dziłoby u prostodusznych rezygnacyę i 
otwarłoby pole do eksperymentów etni- 
cznych, despotycznych i wszelakich innych 
dla służalców gotęg ciemnych. Na pod= - 
stawie wolności obywatelskiej odbywały * 
się w Polsce wszelkie unie narodowościo- 
we i inne; na podstawie wolności oby- 
watelskiej jedynie odbywać się też może 
na przyszłość wszelki rozwój wewnętrzny “ 
i zewnętrzny. 

Wspominaliśmy już niejednokrotnie, że 
w układach społecznych i politycznych na : 
świecie nie tyle chodzi o materyalne punkta 
układu, wiele o to, z kim się układ za- 
wiera i na jaki cel om zostanie użyty; 
układ bowiem jest daniem realnego wpły- 
wu na ludzi i na wypadki tym, z którymi 
on zostanie zawarty. Wyobrażamy sobie, 
że gdyby „Russkaja Rada“ zażądała za- 
pewnienie jej wpływu, chociażby tylko na 
kilkunastu milach kwadratowych, ©latego, ` 
aby tam mogła z równą pieczołowitością 
krzewić język polski jak ruski i chronić 
unię od skażenia, to niema takiego sza- 
lonego, który wiedząc, czem jest „Russkaja 
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którzy odrodni Polacy, własnej Ojczyzny swo- 
jej zdrajcy, nie sromocą się podżegąć rząd z 
bezbożnych buntowników w Królestwie Fran- 
cuskim złożony, i wzywać ich wsparcia, aby 
za ich pomocą ściągnąć na Polskę krwawe 
klęski domowej wojny. 

Lecz bliższym jeszcze, i pewniejszym nie- 
peśpieczeństwem tak 5. Chrześciańskiej Wie- 
rze, jako i szczęśliwości obywatelów pomie- 
nionych krain grozi ich zuchwalstwo przez 
wprowadzenie nowej jadowitej nauki, dążącej 
do zerwania wszelkich Religij obywatelstwa 
j polityki związków, na których się sumienie, 
beśpieczeństwo 1 własność każdego funduje i 
ubeśpiecza; którą to naukę, ci nienawistni 
nieprzyjaciele powszechnej spokojności, naśla- 
dujac bezbożna, zbrodniczą i zbójecką kupę 
Francuskich buntowników, starają się po ca- 
łej Polszcze rozsypać i rozkrzewić, a tym sa- 


też jej sąsiadom spokojność. 

Z tych powodów N. Imperatorowa Jmć, 
Pani moja Najmił: tak w nadgrodę i powrót 
mnogich swych utrat, jako dla opatrzenia do- 
bra, i beśpieczeństwa Rossyjskiego Imperium, 
i samychże Polskich Prowincyj, równie też 
aby raz na zawsze ukrócić, i objąć przyczynę 
wszelkich wymysłów, Swywoli, i częstych a 
niezgodnych Z sobą odmian rządu, postano- 
wiła nakoniec wziać pod dzierżawę swoją, i 
więcznemi czasy przyłączyć do Rossyjskiego 
Imperyam wszystkie kramy i mieszkańce ich 
za niżej opisaną granicą znajdujące się; A 
mianowicie: poczynając linią od osady Drui 
na lewym brzegu rzeki Dźwiny przy węgle 
granicy Semigalii leżącej, i prowadząc ją na 
Norocz i Dubrowę, ztąd postępując po szcze- 
gólnej granicy Wdztwa Wileńskiego na Stol- 
pey, aù do Nieświeża, potym do Pińska, a 
ztamtąd przechodząc przez Kunew między Wy- 
szogrodem i. Nowogroblą blisko granicy Gal- 
licyi, z którą łącząc się i pomykając po niej, 


mym zatracić na zawsze, jako jej własną, tak ści nowych poddanych, a mnie teraz miłych 


aż do rżeki Dniestru, zkąd idac w dół po rze- 
ce aż do Jahorlika, punktu dawnej w tej stro- 
nie granicy między Rossyą i Polską. 

Tak tedy wszystkie. Ziemie, Miasta i Po- 
wiaty zajęte wyż opisaną linia, nowej między 
Rossyą a Polską granicy, mają odtąd zosta- 
wać na zawsze pod Berłem Rossyjskiego Im- 
perium; Obywatele zaś tych Prowineyj i mie- 
szkańce wszelkiego rodzaju w liczbie podda- 
nych Rossyjskich poczytać się. 

Dla tego więc dane mi są od N. Impera- 
torowy Jmci, jako ustanowionemu w tych no- 
wo przyłączonych Generał-Gubernatorowi, naj- 
wyższe rozkazy, abym na sam przód zabeś- 
pieczył najuroczyściej świętym Jej lmperator- 
skiej Mci imieniem i słowem (co ja tym uro- 
czystym ogłoszeniem, do wiadomości wszyst- 
kich i niewątpliwego zapewnie ia się podając 
wykonywam) wszystkich Jej Imperatorskiej Mo- 


współobywatelów, że Najmiłościwsza Pani, nie 
tylko potwierdzać im raczy zupełną i nieo 
graniczoną wolność publicznego odprawowania 
obrządków ich Religii, prawnego każdego z 
nich Possessyą dóbr i majątek nieruchomy i 
ruchomy ; lecz nadto przysposobiając ich cał- 
kowicie, i wcielając do Rossyjskiego Impe- 
rium ku sławie jego i przyjemności, na wzór 
wierno poddanych Jej Imperatorskiej Mości 
mieszkańców Biało- Ruskich, żyjących w nie- 
naruszonej spokojności i obfitości, pod mą- 
drym i łaskawym jej panowaniem, daje każ- 
demu z nich prawo w pełnej mierze, i bez 
wszelkiego wyłączenia cieszyć się odtąd wszel- 
kiemi nadaniami, swobodami i przywilejami, 
któremi się cieszą dawniejsi jej poddani, tak, 
że każdy stan obywatelów nowo przyłączo - 
nych Prowincyj od dziś dnia poczyna być u- 
czestnikiem właściwych stanowi jego wygód i 
korzyści; a nawzajem Jej Imperatorska Mość 
Papi Najmiłościwsza obiecuje sobie, i wycią- 
ga tego od wdzięczności i przywiązania no- 


wych swoich poddanych, że gdy ona z dobro- 
ci swojej domieszcza ich do równego ucze- 
stnictwa pomyślności, imienia Rossyan, tedy 
i oni z swej strony usiłować będą okazać się 
wartemi tego dostojeństwa przez prawdziwą 
ku nowej teraz, a przed laty .dawnej Ojczy- 
źnie, miłość i nienaruszoną napotym wier- 
ność ku tak pótężnej i tak wielkomyślnej Mo= 
narchini. 

I dla tego obowiązani są wszyscy, i każdy 
z osobna począwszy od znakomitszej Szlachty 
i Urzędników, aż do ostatniego, do kogo to 
będzie należało, wykonać w przeciągu tego 
miesiąca uroczystą przysięgę na wierność, < 
przy świadkach wyraźnie na to odemnie na- 
znaczonych. Jeśliby zaś ktokolwiek ze Szlachty, . 
czyli z drugiej Kondycyi ludzi posiadający 
majętność Ziemską, mniej względny na wła- 
sną swoją Szczęśliwość, przysięgi wykonać 
nie chciał; temu dozwala się do sprzedania 
swojego majątku i dobrowolnego z kraju wy- 
prowadzenia się trzy-miesięczny termin, po 
upływie którego, wszelki pozostały majątek 
jako ma być sekwestrowany i na skarb 23- 
brany. 

Duchowieństwo wyższe i niższe, jako Pa- 
sterze Duchowni, powinni dać z siebie przy- 
kład wykonywując pierwsi przysięgę, i czyniąc 
codziennie w publicznych nabożeństwach gor- 
liwe do Boga modły o-zdrowie N. Impera- 
torowy Jmci, Pani naszej Najmiłościwszej, i 
najukochańszego syna jej, i następcę na tron 
Cesarzowicza, i W. Xcia Pawła Petrowicza, 
i całego N. jej Imperatorskiego domu, według 
formuły, wkrótce na to mającej się przepisać. 

Przez uroczyste niżej pomienione wszem "ja 
każdemu zabeśpieczenie o wolności wyznania 
wiary, i o pewności zachowania nienarusze- F 
nie każdego przy własnym jego majątku, ma 
się rozumieć także, że i żydowskie gromady 
mieszkające po miastach i wsiach nowo-przy- 
| łączonych Prowincyj, całkowicie utrzymane i 


Rada* i znając jej dążność, oddałby jej 
na tej podstawie bezwzględny wpływ na 
ludzi i stosunki w tych kilkunastu milach 
kwadratowych. Niechże więc ci, którzy się 
zwracają do Rusinów, wołając o ko::kre- 
tne Żądania, mają też przedewszystkiem 
na względzie, do kogo się zwracają, i kto 
ma. w imieniu tych Rusinów żądania przed- 
stawiać; „Radzie russkiej* zaś niech będą 
wdzięczni, że tym razem przez gorliwość 
agitacyjną odkryła tak szybko naturę owych 
konkretnych umiarkowanych żądań, jakie 
mają być odpowiedzią na wezwanie zwró- 
cone do tych, co się nie wyrzekli dotąd 
solidarności z tem stowarzyszeniem wro- 
giem dla kraju. 


Projekt urządzenia powiatowych i filialnych 
kas pożyczkowych i oszczędności. 


(Dokończenie). 


$ 10. Z pożyczek, udzielanych przez po- 
wiatowe lub filialne- kasy, może korzystać 
każdy włościanin, wszakże włościanie zamie- 

ali w gminie wiejskiej, która ma w rze- 
czonej kasie fundusze wzmiankowane w ustę- 
pach c), d), f), $8 będą mieli pierwszeństwo 
do wysokości tychże 


do otrzymania pożycze 
funduszów. 


R 11. Zasada pierwszeństwa do otrzymania 
pożyczek wymieniona w $ poprzedzającym będzie 
zarówno stosowną przez filialną kasę pożyczko- 
wą do włościan zamieszkałych w tych gmi- 
nach, dla których taż kasa została utworzoną. 

$ 12. Czysty zysk zarówno powiatowej jak 
filialnej kasy, w końcu każdego roku kalen- 
„ darzowego pozostający po zaspokojeniu kosztów 
administracyi i wszystkich procentów od sum 
wymienionych w ustępach Ż), c), d), J), k) 
$ 3, rozdzielonym być ma w sposób nastę- 


pujący : 


1) 25 prot. na wytwarzanie funduszu zaso- 


bowego kasy powiatowej lub filialnej; 


'2) 25 pret. na wytwarzanie dla gmin wiej- 
skich kapitału, mającego w przyszłości po- 
służyć do zwrotu tymże gminom funduszów 
wniesionych przez nie do kasy powiatowej 


lub filialnej, odpowiednio do przepisów zawar- 
tych w ust. c), d), £), $ 8. 

"Zarząd kasy będzie w obowiązku zaraz po 
upływie każdego roku wnosić te 25 pret. do 
Banku krajowego, który za otrzymaną goto- 
wiznę zakupywać winien listy zastawne i za- 
chowywać je w swym depozycie, powiększa- 
jac kapitał gotowizną, wpływającą za ubiega- 
jące kupony i korzyścią otrzymywaną na listach 
zastawnych wylosowanych. 

Kapitał ten będzie przez Bank krajowy 
kontrolowanym oddzielnie i pod nazwą wła- 
sności gmin danego powiatu lub danego okręgu 
w powiecie, dla którego kasa filialna istnieje, 
8 opa wykazywanym w bilansach tegoż 

u 


Z chwilą, w której wysokość tego kapitału 
wzrośnie do sumy równej wszystkim sumom 


w ust. c, d, $ 3 wzmiankowanym, a wnie- 
sionym przez gminy do kasy powiatowej lub 
filialnej, kapitał ten zostanie rozpisanym po- 
A zę wszystkie gminy, jako dla każdej z 
nich dopełniony zwrot tego, co ona w skutek 


zachowane być mają, przy wszystkich swobo- 


dach, jakie im dotąd co do wiary i majątku 
służyły. Albowiem ludzkość i miłosierdzie 


Najmiłościwszej Pani naszej, nie dozwala wy- 
łączać jednych ich od powszechnej swojej ku 
wszystkim dobroci i od następnej pod najbło- 
gosławieńszą jej dzierżawą pomyślności, do- 
póki oni z swej strony w pokornym posłu- 
szóństwie, jako wierni poddani żyć, i jak 
dotąd targiem i handlem sobie przyzwoitym 
bawić się będą. Sądy i rozprawy trwając na 
swoich miejscach, mają się odbywać na imię 


i władzę N. Imperatorowy Jmci, z przestrze- 
ganiem najskrupulatniejszym porządku i spra- 


wiedliwości. 

Nakoniec dopełniając woli Najjaśniejszej 
Pani, za rzecz koniecznie potrzebną osądziłem 
powiedzieć jeszcze i to, że wszystkie wojska, 
jako już w swoim kraju, najsurowszą karność 
zachować mają; a zatym ani wejście ich w 
rozmaite miejsca, ani sama odmiana rządu, 
nie ma im bynajmniej przeszkadzać spokojne- 

o i beśpiecznego gospodarowania, handlów 
i przemysłów ; i owszem wzrost tego wszyst- 
kiego im bardziej pomnoży partykularne ich 
korzyści, tym więcej podobać się to będzie 
Najj. Pani i na jej wzgląd zasłuży. 

LA Publikacya ma być dnia 27 bieżącego 
miesiąca Marca po wszystkich Kościoła czy- 
tana, do Ksiąg Sądowych zapisana, i gdzie 
należy, publicznie przybita, dla powszechnej 
wszystkich wiadomości. 

"Aby zaś wiara onej zupełna dana była, 
utwierdziłem ją, na mocy danej mi władzy 

odpisem ręki mojej, i wyciśnieniem pieczęci 

erbu mojego. Dan w głównym obozie wojsk 
mnie póruczonych pod Połonna dnia 27 Mca 
Marca (7 Kwietnia) 1793 R. 
Michat Kreczetnikom. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
W | | AOR | 


: f 
przepisu $ 4 do kasy powiatowej była wnio- | bierać będzie 20 a tarnowski 12; z 16 ezłon- 


sła. Poczem każda gmina będzie władną roz- 
porządzać kapitałem na nią przypadającym 


jako swą własnością, nie inaczej wszakże jak 


na cele użyteczności ogólnej swych mieszkań- 
ców i przy zachowaniu formalności wskaza- 
nych w ustawie gminnej. 

3) Pozostałe 50 pret. na zwiększenie upo- 
sażenia czyli zakładowego kapitała kasy po- 
Żżyczkowej. 

$ 13. Bezpieczeństwo funduszów wzmian- 
kowanych w ustępie c, d, f, $ 8 opartem 
zostaje przedewszystkiem na całym majątku 
kasy powiatowej lub filialnej, w razie zaś, 
gdyby ten majątek okazał się być niewy- 
starczającym, na gwarancyi całego powiatu, 
Gwarancya ta wszakże będzie się zmniejszać 
w miarę wnoszenia do Banku krajowego sum 
wzmiankowanych w ustępie 2 $ poprzedzają- 
cego, całkowicie zaś ustanie z chwilą, w któ- 
rej kapitał zostanie przez tenże Bank rozpi- 
sanym — pomiędzy gminy w sposób w tymże 
ustępie przewidziany. Z chwilą tą fundusze 
wzmiankowane w ustępie c, d, $ 3 przejdą 
na własność kasy i powiększa jej uposażenie. 

$ 14. Pożyczki udzielane przez kasy po- 


życzkowe będą ściągane od dłużników w dro- 
dze egzekucyi administracyjnej. Regulamin, o 
którym mowa w $ 8 określi, jakie dowody 
maja być przez Zarząd kasy przedstawiane 


władzy politycznej przy każdem żądaniu za- 
stosowania tej egzekucyi przeciw dłużnikowi. 
$ 15. Wydział krajowy przedsięweźmie od- 


powiednie kroki, celem niezwłocznego utwo- 
rzenia w każdym powiecie powiatowej kasy 
pożyczkowej i oszczędności na zasadach w 
powyższych $$ zawartych; w porozumieniu 
zaś z c. k, Namiestnictwem wydawać będzie 
statuta i oprócz wzmiankowanych regulaminów 
wszelkie instrukcye, jakie poczyta za potrze- 


bne. 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie 


z posiedzenia krakowskiej Izby handlowo- 
przemysłowej z dnia 24 wrzesnia 1883. 


Obecnych członków 11. 


goletniego członka Izby p. Salomona Deiche- 


sa, którego pamięci oddano cześć przez po- 


wstanie, poczem przedstawił wstępującego 


w miejsce zmarłego nowego członka lzby p. 


Henryka Schwarza, kupca w Krakowie. 


Przystępując do porządku dziennego przy- 


jęto do wiadomości reskrypt c. k. Namiest- 
nictwa z dnia 16 sierpnia b. r. L. 48066 za- 
rządzający, z przyczyny coraz bardziej wzma- 


gajacego się fałszowania napojów wyskoko- 


wych przez używanie sztucznie na drodze 


chemicznej sporządzanych surogatów zamiast 


naturalnych aromatów, esencyj i barwików, 


częstsze i niespodziewane rewizye przez leka- 


rzy powiatowych i miejskich. 
W załatwieniu podania Towarzystwa prze- 


mysłowego w Biały-Bielsku o przyznanie do- 


tychczasowej subwencyi w kwocie 200 złr. 


także na rok następny uchwalono wstawić 
dotyczącą kwotę do preliminarza wydatków 
na rok 1884 i przyznać proszoną subwencyę 
jednakowoż tylko pod warunkiem składania 
Izbie dokładnego sprawozdania rocznego 0 
stanie i rozwoju przemysłu zwłaszcza fabry- 


cznego w okręgu bialskim. 


Następnie dokonano wyboru trzech kandy- 
datów na opróżnione miejsce cenzora przy 
filii ubocznej banku austro-węgierskiego w Rze- 
szowie i uchwalono jednogłośnie przedstawić 
pp. Emila Korna, Stanisława Skrzyńskiego i 


L. Geschwinda. 
Resztę posiedzenia zajęła dyskusya nad pro- 


jektem nowej ordynacyi wyborczej uchwalo- 


nym na posiedzeniu z dnia 19 lutego b. r., 


lecz zwróconym Izbie przez ministra handlu 


z wezwaniem poczynienia pewnych modyfika- 


cyj. Sekretarz Izby Dr Leo przedłożył spra- 


wozdanie odnośnej komisyi z wnioskiem za- 
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Przewodniczący: prezes Izby p. Baranowski. 


Po odczytaniu i zatwierdzeniu protokółu 
z ostatniego posiedzenia, przewodniczący wspo- 
mniał kilkoma słowy uznania o Śmierci dłu- 


ków każdej sekcyi wybierają wyżej opodatko- 
wani t. j. płacacy 30 złr. rocznego podatku 
zarobku w okręgu krakowskim, a 15 złr. 
w okręgutarnowskim 10; a drobny przemysł, 
tudzież drobny handel 6 członków. 

Z 32 wybranych wreszcie 20 musi mieć 
stałe zamieszkanie w Krakowie, a względnie 
w odległości nie przenoszącej 20 kilometrów. 

Dalsze wnioski komisyi przyjęto bez zmian. 


Wiadomości osobiste. Pan minister Ziemiał- 
kowski przejeżdżał wczoraj przed południem 
przez Kraków udając się do Lwowa na Sejm, 
Wczoraj wieczór przejeżdżał również przez Kra- 
ków do Lwowa z powrotem z Wiednia pan Na- 
miestnik Zaleski, Na dworcu kolei oczekiwali go 
Prezydent miasta Dr Weigel, dyrektor Policyi, 
radca dworu Eaglisch, prezes powiatowej Dy- 
rekcyi skarbowej, radca dworu Hayling, prezes 
Izby handlowej krakowskiej p. Baranowski, wi- 
ceprezydent Dr Schmidt i komisarz Link w za- 
stępstwie starosty. — Posłowie: prezydent Dr 
Weigel i prof. Stanisław hr. Tarnowski wyje- 
chali wczoraj wieczór pospiesznym pociągiem do 
Lwowa na dalsze sesye sejmowe. — Dnia 6 b. m. 
odbędzie się w Paryżu w kościele św, Magdale- 
ny ślub hrabianki Maryi Branickiej z księciem 
Jerzym Radziwiłłem. Wielu krewnych i przyja- 
ciół obu tych rodów udaje się z kraju na uro- 


czystość ślubną. — P. Antoni Muśnicki, inżynier, 


zajęty przy robotach kanału Panamskiego kom- 
panii Ferdynanda Lessepsa, odwiedził nas dzisiaj 


udaje się na 6-miesięczny urlop do rodziny. 


dowskich. 


ostrzeliwało ostatni dzień sezonu kurkowego, 
po którym Towarzystwo układa się do... snu zi- 
mowego i nie obudzi się wcześniej, aż w maju 
przyszłego roku. 

Regulącya Błonia nastąpi niebawem, bo ko 
menda tutejsza zaproponowała miastu zniwelo- 
wanie i wyrównanie Błonia jak również koryta 
Rudawy i wybudowanie za przyczynieniem się 
miasta drogi bitej osadzonej drzewami do Woli 
przez Błonia, jeżeli miasto wydzierżawi wojsko- 
wości te Błonia w obszarze 150 morgów na ćwi- 
czenia. W komisyi, która w obecności prezydenta 
Dra Weigla się odbyła, rozpatrywano te propo- 
zycye komendy wojskowej i takowe niezawodnie 
będą przyjęte. 

Dowiadujemy się, że stacyi na woły jaka 
jest dotąd w Oświęcimiu, nie będziemy mieli w 
Krakowie, natomiast zapewnia p. Namiestnik 
miastu uzyskanie zezwolenia: a) na odbywanie 
dwa razy do roku na wiosnę i w jesieni wielkich 
targów na konie, tudzież b) tygodniowych targów 
na trzodę. 


Komitet Towarzystwa Opieki Weteranów 
z 1831 r. zawiadamia, żo na korzyść Weteranów 
polskich z 1831 r. złożyli: pp. Ks. Eustachy 
Skrochowski 5 złr.; hr. z Krasickich Weissen- 
wolf 25 złr.; Zieliński 1 złr. 50 cnt.; Antoni 
Muchałowski 2 złr.; Zaderski 50 cnt.; Dr Bogda- 
ni 1 złr; Józef Łazarski 1 złr.; Wojciech Szwed 
1 złr.; Franciszek Rybarski 1 złr.; Chwalibóg 
1 ałr.; Wydział Rady powiatowej w Żywcu 5 
złr.; ks. Muniecki 1 złr.; Stopa 50 cnt. 

Z życia ś. p. jenerała Kruszewskiego o- 
powiadano sobie wczoraj wśród grona osób, 
które towarzyszyły konduktowi pogrzebowemu je- 
go ś. p. żony, następujący epizod: Ś, p. Igna- 
cy Kruszewski wstąpił jak wielu innych oficerów 
po kampanii 1881 roku do sformowanej świeżo 
armii belgijskiej a to w randze pułkownika. Bel- 
gijczycy zazdrościli Polakom nadanych im przez 


stosowania się do życzeń ministerstwa, które | króla belgijskiego stopni wojskowych i wyrządza- 
domaga się ustanowienia trzech kategoryj wy-j li im z tego powoda różne nieprzyjemności. Raz 
borczych w każdej sekcyi, tudzież parzystej | mianowicie, gdy pułkownik Kruszewski odbywał 


liczby członków tak w sekcyach jak i katego- 
ryach a wreszcie utrzymania sposobu głoso- 
wania przez przesyłanie kart głosowania jedna- 
kowoż za pośrednictwem dotyczącego urzędu 
gminnego. W tej mierze proponuje jednak 
komisya zmianę przez przekazanie odnośnych 
czynności nie gminom, lecz władzom prze- 
mysłowym pierwszej instancyi t. j. starostwom 
i magistratom miast mających własne statuta. 


mus:rę swego pułku jazdy, wystąpiły te niechę- 
ci oficerów belgijczyków na jaw, do tego sto- 
pnia, że Kruszewski czuł się zniewolonym we- 
zwać wszystkich oficerów przed front i przemó- 
wit w ten mniej więcej sposób : Panowie jeste- 
Ście oficerami zbyt młodej jeszcze armii, którą 
demoralizujecie dając od siebie zly przykłać nie- 
subordynacyi i lekceważenia rozkazów dowódcy. 
Jeżeli Panowie macie co do mnie osobiście, to 


w Redakcyi w przejeździe do Warszawy, gdzie 


Pogrzeb ś. p. Eufrozyny z Moszczeńskich Kru- 
szewskiej, wdowy po jenerale Ignacym Kruszew= 
skim odbył się wczoraj popołudniu wśród liczne- 
go udziału znajomych, przyjaciół i towarzyszy 
broni nieboszczyka męża zmarłej, którzy zawsze 
wielką czcią otaczali pozostałą po nim wdowę. 
Zwłosi zmarłej złożono w grobie rodziny Sa- 


W ogrodzie strzeleckim odbył się wczoraj 
koncert muzyki wojskowej, który nie wielu jednak 
sprowadził słuchaczy; również strzelnica nie wielu 
liczyła strzelców — kilku zaledwie zebrało się i 


z nich wyszedł Kruszewski zwycięsko, a resztą 
oficerów poznawszy dzielność Kruszewskiego i 
ducha w nim prawdziwie rycerskiego, przybyła, 
aby go najserdeczniej przeprosić, Kruszewski 
przyjął ich, a po pojednanin taka cześć otaczała 
osobę i imię Kruszewskiego nie tylko . w tym 
pułku, ale w całej armii belgijskiej, jak żadne 
go z oficerów i jenerałów. Miał on potem po- 
ruczoną reorganizacyę kawałeryi belgijskiej, któ- 
rej dokonał zaszczytnie i został jenerałem, ale 


f jak wszyscy oficerowie i jenerałowie polscy mu- 


siał i on pod naciskiem rządu rosyjskiego opu- 
ścić służbę belgijską, pozostawiając tylko jak naj- 


-f lepszą pamięć po sobie w armii i w narodzie 


belgijskim. 

Z Biecza otrzymujemy wiadomość, że na we- 
zwanie konserwatora zabytków starożytności w 
zachodniej części kraju utworzonym został „Ko- 
mitet restauracyi zabytków pomnikowych miasta 
Biecza“ pod prerydencyą p. Karola Rogawskiego 
znanego ze swej gorliwości obywatelskiej i za- 
miłowania naszej przeszłości. Prezydujący zapro- 
sił do „Komitetn*, księcia Władysława Czartory- 
skiego, biskupów przemyskich Stupnickiego, Sole- 
ckiego i Łobosa, jakoteż Dra Maryana Sokołowskie- 
go znanego badacza na polu starożytności i sztuki. 
Zdaje się, że komitet restauracyi pomników Bie- 
cza, zyszcze przez zamierzone prace obszerniej - 
szy -krajowy charakter. 

„Kuryer Lwowski“ donosi, że na cześć pa- 
ną ministra Ziemiałkowskiego projektowanych 
jest we Lwowie kilka wieczorów i obiadów. 

Zjazd ochotniczych straży pożarnych. W 
sobotę w dzień Śgo Michała odbył się we Lwo- 
wie Zjazd ochotniczych straży pożarnych, w któ- 
rym wzięło udział kilkudziesięciu delegatów: z 
Sambora, Tarnowa, Tuchowa, Jaworowa, Ryma- 
nowa, Chrzanowa, Kolbuszowej, Bochni, Przemy- 
śla, Sokala, Kamionki Strumiłowej, Rzeszowa, 
Złoczowa, Głogowa, Rudek, Chodorowa, Myślenic, 
Rawy, Bóbrki, Oświęcimia, Kossowa, Stanisławo- 
wa, Krystynopola, Dobromila Wieliezki, Żywca, 
Żółkwi. Strzyżowa, Podhajec, Brzeska, Brzeżan, 
Nowego Sącza, Gródka, Mielca, Krasiczyna, Ko- 
łomyi, Cieszanowa, Krakowa i Lwowa. Po odby- 
tem w katedrze nabożeństwie, podczas którego 
odprawiono dwie msze w obydwóch obrządkach, 
udali się delegaci poprzedzeni muzyką „Harmo- 
nii“ i oddziałem lwowskiej straży ogaiowej ocho- 
tniczej do kasyna mieszczańskiego na obrady, 
Zgromadzonych w sali kasynowej powitał prezy- 
dent miasta p. W. Dąbrowski krótkiem przemó- 
wieniem, poczem sekretarz krajowego związku o- 
chotniczych straży pożarnych p. Henryk Rewa- 
kowicz wyjaśnił, z jakich powodów uchwałony 
na pierwszym zjeździe związek krajowy nie wszedł 
dotychczas w Życie, a dziękując zgromadzonym 
za liczny udział, wyraził nadzieję, że ten drugi 
zjazd będzie początkiem właściwego zawiązku i 
jego rozwoju. 

Prezesem zjazdu obrano następnie naczelnika 
straży ochotniczej ze Stanisławowa p. Miilna, 
który powołał na sekretarzy pp. Borowskiego i 
Majewskiego. Następnie zdał sprawę p. Rewa- 
kowicz z czynności swoich jako sekretarz zwią” 
zku. Przedstawił stan majątku, którzy dzięki 0- 
fiarności ś. p. Alberta Karakiewicza wynosi obe- 
cnie po opędzeniu wszystkich wydatków podykto= 
wanych szczegółowo wolą testatora, po: zarezer- 
wowaniu osobnej kwoty na pomnik dla niego, 
po opłacie należytości prawnych, sumę 6.948 
złr. 45 ct. Suma ta ma być według woli testa- 
tora kapitałem Żelaznym, i nie wolno jej na ła- 
dne inne użyć cele, jak tylko na cele centralnej 
orgabizacyi ochotniczych straży ogniowych z: sie- 
dzibą we Lwowie, tak dalece, że gdyby istnieją- 
cy obeciie związek krajowy. jakimkolwiek sposo - 
bem przestał istnieć, kapitał fandacyjny ma być 
przy rozwiązaniu towarzystwa złożony pod opie- 
kę reprezentacyi gminy m. Lwowa i pozostawać 
tam dopóty, dopókiby się nowa taka sama, lub 
podobna nie zawiązała organizacya strażacka kra- 
jowego znaczenia. z 

Sprawozdanie powyższe przyjęło zgromadzenie 
do wiadomości i na wniosek sprawozdawcy uczci- 
ło śp. fundatora Alberta Karakiewicza przez po- 
wstanie. 

Pan Rewakowicz stawiał następnie po kolei 
„wnioski tak zwane organizacyjąe, które przy o- 
żywionych debatach zgromadzenie w zupełności 
lub z małemi dodatkami przyjęło. 

Uchwalono zatem, że 1) wszystkie te straże o~ 
chotnicze, które po pierwszym zjeździe przystą- 
piły do związku, uważa się jako i nadal należą- 
ce do niego, a uchwalono równocześnie wezwać 

peee straże ochotnicze w Galicyi do przy- 
| stąpienia; 2) wydać odezwę do gmin, aby or- 
ganizowały straże ogniowe i zaopatrywały się 
we wzorowe przyrządy ratankowe; 3) utrzymy= 
wać ewidencyę istruktorów straży ogniowych; 4) 
polecono zarządowi ułożyć projekt statutów dla 
: straży pożarnych ; 5) poprzeć wniosek posła Ro- 
| manowicza dotyczący policyi ogniowej petycya do 
| Sejmu; 6) zmieniono paragraf statutu dotyczący 


Po dłuższej dyskusyi uchwalono na wniosek | znaleść możecie tysiączne sposoby załatwienia | majątku związku. 


p. Mendelsburga obstawać przy uchwalonym 
w lutym b. r. podziale na 2 kategorye w ka- 
żdej sekcyi, albowiem do pierwszej kategoryi 
t. j. płacących co najmniej 100 złr. podatku 
zarobkowego należałoby w sekcyi handlowej 
tylko 7 a w sekcyi przemysłowej tylko 37 
wyborców, dla których ustanowienie osobnej 
kategoryi wyborczej nie wydaje się być uspra- 
wiedliwionem. 

Wskutek tego uchwalono też pomnożyć 
liczbę członków Izby tylko 0-8 przyjmując 
jako liczbę członków 32. Z liczby tej przy- 
pada połowa na sekcyę handlową a połowa 


à 


tej sprawy, ale nie może na tem cierpieć służba 
wojskowa. Oświadczam więc Panom, że jeżeli nie za- 
przestanicsie swojego postępowania, natenczs ma- 
jąc upoważnienie od króla użyję tak surowych 
środków względem was, jakich się wcale nie spo- 
dziewacie; co się zaś tyczy naszego osobistego 
stosunku, to żeby rzecz wyjaśnić i załatwić ho- 
norowo wyzywam Panów niniejszem wszystkich 
i będę się bić z każdym kolejno — oto tylko 
proszę, by nie więcej jak trzech Panów codzien- 
nie mnie zaszczycało. — To wypowiedziawszy 
kazał Kruszewski oficerom wrócić napowrót do 
frontu. Tegoż dnia jeszcze i następnego odby- 


f na sekcyę przemysłową. Okręg krakowski wy- ¿į wały się zapowiedziane pojedynki; z caterech 


Na wniosek naczelniką straży ogniowej krakow- 
skiej pana Eminowicza, poprosiło zgromadzenia 
przez powstanie, obecnych posłów ks. A. Sapie- 
hę, Hausnera i hr. Mieroszowskiego 0 poparcie 
petycyi w Sejmie, 

W końcu po długiej i ożywionej dyskusyj wy- 
brano komisyę, zkładającą się z pp- Eminowicza, 
dra Cwiklicera, Mihlna, Winklera, Hryniewicza, 
Łazarskiego i Lachowicza, która na następnem 
posiedzeniu w niedzielę przedłożyć miałą wnioski 
delegatów. 

Na cześć bawiącego we Lwowie profesora 
Dra Exnera dawali onegdaj — jak donosi „Ku- 
.Tyer Lwowski“ — hrabstwo Włodzimierzowie Dzie= 


duszyccy obiad, Pomiędzy zaproszonymi gośćmi 
byli: Pani Zaleska, żona Namiestnika, księstwo 
Romanowie Czartoryscy, ks. Jerzy Czartoryski, 
p. Ludwik Wierzbicki, Dr Tadeusz Pilat, p. Bo- 
lesław Augustynowicz i wielu innych. Profesor 
Dr Exner przybył jak wiadomo z Wiednia z 
polecenia ministeryum oświaty dla zhadania ga- 
licyjskich szkó! przemysłowych, 

Zjazd delegatów towarzystw zaliczkowych 
należących do „Związku“ (tow. zalicz.) rozpo- 
czął w sobotę we Lwowie swoje obrady pod 
przewodnictwem Dra Skałkowskiego, patrona Zwią- 
zku. Na pierwszem posiedzeniu wybrano kilka 
komisyj: jedną dla rozpatrzenia sprawy towa- 
rzystw zaliczkowych, które zawiązały się dla wyzy- 
skiwania ludu wiejskiego przez lichwę; drugą 
lustracyjną; trzecią dla obmyślenia sposobu wej- 
ścia w stosunek z Bankiem krajowym. 

„Figaro“ szpiłkuje prezydenta gabinetu fran- 
cuskiego p. Juliusza Ferry następującym mono- 
dramatem : 

Pan Juliusz Ferry (przechadzając się mocno 
wzburzony): Havas ! zamknij drzwi, otwórz okno! 
(Havas, szef rządowej ajencyi telegraficznej, wy- 
konywa rozkaz). Podnieś mi chustkę (Havas 
podnosi) i idź precz. (Havas odchodzi. Patrząc 
za nim). Ja ich tak tresuję... Wróć się. (Havas 
otwiera usta). Milcz! (Havas zamyka usta). A 
co! jaki pojętny... To ja sam tak go wytreso- 
wałem. (Potrząsa szpicrutą), Pocałuj pana w 
rękę. (Havas całvje go w rękę). Ruszaj precz 
niewolniku! (Havas wychodzi), Robię co tylko 
chcę... Ja bo już taki jestem! Nie trzeba mnie 
drażnić... Nie cierpię dyskusyi. No, zajmijmy się 
sprawami państwa. (Wchodzi na radę ministrów). 
Smacznego apetytu, panowie... Wiecie po cośmy 
się zebrali. (P. Martin Feuillóe uśmiecha się). 
Czego się waść Śmiejesz, mości Martinie? Czy 
głupstwo powiedziałem? Lepiejbyś zrobił, gdy- 
byś się zajął swojem sądownictwem. (P. Martin 
wychodzi). A waść, panie Challemel ? „Pomyśla- 
łeś też co o Chinach? Nie odpowiadaj, bo po- 
wiesz jaką niedorzeczność... (P. Challemel ble- 
dnie), Byłem tego pewny... To ta twoja wątro- 
ba... Co waść tutaj porabiasz, kiedyś powinien 
być w Vichy i leczyć się? Pojedziesz dziś wie- 
czór. Ja cię tutaj zastąpię... (P. Challemel wy- 
chodzi). Wy zaś reszta, mospanowie ministerko- 
wie, wynoście mi się ztąd, nie potrzebuję was 
(ministerkowie się wynoszą), Tak, ja sam i ba- 
stal... Napisałem do Thibaudina, żeby został 
tam, gdzie jest. Tem Thibaudin mnie żenuje. 
Zanadto wtrąca się do spraw wojennych, jak 
gdyby to do niego należało, Waldecka wygna- 
łem do jego zamku Poivron, Beuvron, Mont- 
pron... nigdy nie mogę spamiętać, jak się to 
zwierzę nazywa... Ja nie potrzebuję nikogo! A 
potem ci moi koledzy! cóż to za paskudne fa- 
cyaty|! zresztą nie ma na świecie człowieka przy- 
jemnego! (Przechodząc koło zwierciadła), Albo 
i ten... toż to brzydka sobaka aż strach! (Spo- 
strzegając się). Al. niech mnie diabli wezmą... 
toż to jal.. ; 

Monety scytyjskie. W Petersburgu bawią 
obecnie jacyś Grecy przybyli z Krymu i sprze- 
dający stare monety znalezione, jak twierdzą, 
przez nich na górze Mitrydatesa pod Kerczem. 
Wiele pomiędzy temi monetami, jak donesi „Now. 
Wrem.*, jest scytyjskich, Scytowie, jak wiado- 
mo z historyi, byli do pewnego czasu panami 
Krymu. 


Teatr. „Wróżka“, dramat ludowy w 6-ciu 
obrazach, napisał Fianciszek Nissel. 

Na tle ludowej legendy, z okolic Wyższej 
Austryi, niemiecki autor osnuł dramat, pełen 
porywających efektów, przeplatanych sporą 
dozą sentymentalizmu i miłości takiej, jak ja 
pojmował Goethe pisząc „Fausta“ i „Cier- 
pienia młodego Werthera*. i 

Nazwisko Franciszka Nissel, mało jest zna- 
nem w polskim teatrze, to też pracę jego 
publiczność z początku przyjmowała dość 
chłodno. Z biegiem akcyi wzrastało zajęcie, 
a końcowe obrazy wywołały już prawdziwe 
uznanie dla talentu autora. Zarzucić można, 
jù twórca „Wróżki“ zanadto się ubiegał za 
jaskrawemi i wzraszającemi scenami, ale rzecz 
się dzieje wśród dzikich gór i w XVII stu- 
Jeciu, 8 w tamtych czasach, cywilizacja nie 
była jeszcze tak silną aby mogła okiełznać 
namiętności ludzkie, a trzydziestoletnia wojna 
w całych Niemczech znaczyła swój pochód 
zgliszcza! l pożogami, wcale nie wpływają- 
cemi Da uszlachetnienię obyczajów. 

Treść sztuki jest następująca: ; 

Młoda dziewczyna Małgorzata uważana jest 
w całej wiosce za czarownicę, Pomimo, iż ni- 
komu nie szkodziła, ale wszystkim pomagała 
leczac chorych: WSZYSCY jej unikali. Franciszek, 
syn młynarza, Ktoremu swojemi wiadomościami 
lekarskiemi Ocaliła siostrę, zakochuje się w niej 
szalenie i pomimo próśb matki i groźby ojca 
chce ja koniecznie poślubić. Małgorzata nie 


zgadza się na ZWIĄZEK, bo nie chce swego! 


ochanka uarażać na ciągłe upokorzenia. Fran- 
Giszek,-dostaje pewnego rodzają obłędu i Mał- 
gorzata kochając 80 zgadza się wreszcie na 
związek, Pomiędzy DIMI staje odrzącony kon- 
urent, Marcin, | CRCC SIĘ pomścjć podpala 
młyny, więdząc dobrze, że wszyscy winę po- 
Žaru przypisza Małgorzacie. Tak się i stało. 
Rozwściekleni mieszkańcy Z Ojcem Franciszka 
na czele, wpadają do domu wróżki i ehcą ją 
zamordowąć, Franciszek staje w jej obronie 
i zabija Mateusza Rolla, wallensteinowskiego 
żołnierza gz z nią ucieka w 


a, i potem WI o W góry, 
Pogoń ich dino, Małgorzata Się truje, 
Franciszek - słuchając jej ostatniej woli, nie! 


s 


poddaje się losowi ale ucieka i zaciąga się 
do wojska. Marcin wyznaje, że on podpalił, 
a Małgorzata jest niewinną i nigdy nie była 
czarownicą, a wszyscy Skruszeni zdejmują 
kapelusze i oddają pośmiertną cześć niewinnej 
ofierze przesądów i zabobonów. 

< Podobny dramat potrzebuje nadzwyczaj do- 
brej gry i umiejętnej reżyseryi, gdyż inaczej 
zamiast wywołać efekt, grozę i współczucie, 
wzbudzić może łatwo pusty śmiech. Kto na 
sobotniem przedstawieniu był obecnym, musi 
przyznać, że nietylko cała sztuka, ale każdy 
obraz i pojedyncze sceny były sumiennie `o- 
pracowane. Od pierwszego aktu do ostatniego 
ani jedna fałszywa nuta nie zabrzmiała i ma- 
leńkie nawet rólki nastrajały się do ogólnej 
harmonii. 

Tytułową rolę, odegrała panna Kałużyńską, 
Nigdy nikt nie wątpił, że artystka posiada 
prawdziwy talent i jakkolwiek była nieco zma- 
nierowaną, każdy wiedział, że na krakowskiej 
scenie, pozbędzie się prowincyonalizmu i zaj- 
mie jedno z pierwszych stanowisk. Przedwczo- 
rajszy występ dowiódł, że pauna Kałużyńska, 
przeszła oczekiwania. Rola Małgorzaty, wys 
konaną została z taką siłą tragiczną, a przy- 
tem z taką miarą, że najwybrydniejszy kry- 
tyk, nic jej nie mógłby zarzucić. Panna Ka- 
łużyńska posiada nie wszystkie warunki na 
role bohaterek, a jednakże pod wpływem jej 
dźwięcznego głosu i znakomitej gry, wszelkie 
usterki niknęły i widzieliśmy tylko Małgo- 
rzatę, wróżkę, którą cały świat pogardza, a 
ona z dumą urąga, nietylko ludziom, ale i 
Żywiołom. e 

Nieszczęśliwym jej kochankiem był p. So- 
biesław. (Grał zupełnie poprawnie, miejsca 
uczuciowe wybornie akcentował, ale niepo- 
trzebnie używał poz gimnastycznych, gdyż 
wyginanie się w łuk, wcale nie jest estety= 
cznem i nie pomaga do podniesienia gry. 

Pan Rieger, jako Mateusz Roll, przekonał 
nas, że będzie użytecznym dla sceny krakow- 
skiej. Umierał, jak szekspirowski Mercutio i 
chociaż śmierć brał na Żart, było jednakże 
wiele prawdy w tej agonii, będącej ostatnią 
scena ludzkiej komedyi. 

Pan Siemaszko, z małej rolki parobka Ilie- 
zla, wyciągnął wszelkie możliwe efekta i stwo- 
rzył pewien typ. Potrafił nawet rozśmieszyć 
widzów. Jestto jedyna komiczna postać w ca- 
łym dramacie. 

Pan Werner, nieubłagany młynarz Erdmann 
i żona jego Józefa, tworzyli małżeństwo, jakie 
zwykle napotykamy. On, panem domu, nie- 
ugięty i despota, ona, potulna, kochająca swe 
dzieci i wypełniająca ślepo rozkazy swego 
męża. Obydwoje grali dobrze. 

Panna Knapczyńska nowoangażowana ar- 
tystka, zanadto mała miała rolę, aby można 
coś wywnioskować o jej przyszłej karjerze 
dramatycznej- Nadmienić tylko wypada, że 
ma postać sympatyczną i głos dość przy- 
jemay. 

Panu Zapałowiczowi należy się osobne sło- 
wo. Odtwarzając rolę Marcina, na pół warjata, 
pod wpływem miłości do Małgorzaty, podjał 
się bardzo trudnego zadania i wyszedł z niego 
zwycięzko. Głos jego, dawniej matowy, na- 
brał więcej dźwięku, co tylko zawdzięczyć 
może pracy i częstemu graniu. Rola Marcina 
potrzebuje nietylko silnego nastroju dramaty- 
cznego, ale i grozy tragicznej. Artysta ominął 
szczęśliwie wszystkie przeszkody i gra swoja 
potrafił wzruszyć audytoryum. W grze jego 
mieliśmy nowy dowód, że talent tego artysty 
kwalifikuje się wyłącznie do ról charaktery- 
stycznych. 

Pomimo sześciu obrazów, przedstawienie 
skończyło sie o godzinie dziesiątej, co także 
poczytać należy za zasługę, iż widzowie nie 
byli zmęczeni długiemi pauzami. 


TEATR KRAROWSKI. 


Repertoar. 
(Po zwykłych cenach.) 

We wtorek 2 października : „Złoty Cielec,“ ko- 
medya St. Dobrzańskiego. „Celina,“ komedya hr. 
Koziebrodzkiego, „ Wujaszek Alfonsa,“ komedya 
St. Dobrzańskiego. 


We czwartek 4 października: „Rodzina Benoi- 
ton* W. Sardou. 


Początek o godzinie siódmej wieczorem. 


Muzeum Narodowe sztuki (w Sukiennicach) otwarte 
od godziny 11 do 4 po południu za opłata. 
„Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 
liej do 4ej, prócz Poniedziałku,-- Wstep w niedzielę 
15 c., w dnie powszednie 30 centów. 

Zbiory ks. Czartoryskich zwiedzać można we wtorki, 
czwartki i soboty od godz. 10 do 12 w południe. 

Gabinet archeologiczny uniwersytetu Jagiellońskie- 
go (Collegium mayis) zwiedzać można codziennie od 
godz. 12—1lej prócz niedziel, świst i feryj uniwersyt. 

Muzeum Techniczno-przemygtowe w gmachu 00. 
Franciszkanów, otwarte codzienni, od g, 10—6ej,— 
Wstęp 20 e. od osoby. W niedziel: i święta od 10ej 
do Żej bezpłatnie. ; 3 

Skarbiec I groby królewskie w katedrze na Wa- 
welu zwiedzać možna codziennie o godz, 10 zrana; 
w niedziele i świeta po Sumie, i 

Groby zasłużonych u OO. Paulinów na Skałce, 
zwiedzać można codziennie za zgłoszeniem sie do 
x. Przeora. g 


ANARA annain 


Kalendarzyk. Jutro: Aniołów Stróżów. We 
środę: Św. Kandyda i Lukrecyi, 
m DV. & PERET Toar A aiei — 
Przegląd polityczny. 


Z listu prywatnego ze Lwowa dowiadujemy 
się, że tam tak w kołąch sejmowych jak i 
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wdziennikarstwie projekt hr. Brochockiego 
utworzenia we Włoszech instytutu history- 
cznego, znalazł jak najżywsze uznanie, a Mar- 
szałek kraju, dbały o wszystko co może po- 
większać zdobycze naukowe i być użytecznem 
krajowi, zażądał od p. Brochockiego przygo- 
towania odpowiednich materyałów do projektu 
tego, tak, aby om mógł się stać przedmiotem 
dyskusyi w przyszłej sesyi sejmowej. 


Pogłoski o spotkaniu cara z cesarzem nie- 
mieckim, nie ustają pomimo urzędowych za- 
przeczeń, a nowym dla nich materyałem jest 
obecnie wstrzymanie odjazdu cara z Kopen- 
hagi i obecność ks. Dołgoruki jedynego przed: 
stawiciela zagranicy, podczas uroczystości w 
Niederwald. 

Chorwaccy posłowie postanowili na zgro- 
madzeniu odbytem pod przewodnictwem bar. 
Inkeja, wysłać deputacyę z 5 członków, któ- 
ra prezesowi ministrów przedłoży następują- 
ce życzenia chorwackiego stronnictwa : 

1) Tarcze herbowe z podwójnymi napisami 
zostaną usunięte, 4 na ich miejsce będą za- 
wieszone stare z chorwackiemi napisami. 

2) Komisaryat królewski zostanie zniesiony, 
konstytucya przywrócona, i sejm chorwacki 
zwołany. 

3) Oba rządy wezmą natychmiast pod ob- 
rady ustawę ugodową i załatwią wszystkie te 
punkta, ©0 do których zgoda nastąpi; inne 
części ustawy zostaną przedłożone deputacji 
regnikolarnej. | 

4) Chorwaccy posłowie oświadczają, że nie 
mogą brać udziału w obradach sejmu wę- 
gierskiego nad sprawą tarcz herbowych. 

„Ung. Post* dowiaduje się, że nieprzyby- 
cie Chorwatów na posiedzenia sejmu nie ma 
wcale oznaczać jakiegoś protestu, i dlatego z 
naciskiem podnoszą deputowani chorwaccy, że 
unikają tylko obrad nad tarczami herbowemi. 

Z Chorwacyi nadchodzą znowu niepokojące 
wiadomości. Ludność jest wzburzona i goto- 
wa do powstania a wystapienia chorwackich 
posłów w Budapeszcie, jeszcze bardziej za- 
niepokoiły węgierskie sfery rządowe. Doma- 
gają się oni rewizyi ugody na korzyść Chor- 
wacyi, a niektórzy członkowie liberalnego 
stronnictwa przypuszczają, że żądań takich 
nie stawialiby, nie mając nadziei poparcia ze 
strony Tiszy, i innych kół po za parlamentem. 

Jednakże jest prawdopodobnem, że więk- 


sza część życzeń Chorwatów będzie im przy- 


znana. 


Przybycie króla Alfonsa hiszpańskiego do 
Paryża, odbyło się wśród niemiłych demon- 
stracyj, wywołanych przyjęciem przez niego 
godności właściciela pułku pruskich ułanów 
stojących obecnie w Strassburgu. 

Król przybył do Paryża o godzinie 2 po 
południu. Na dworcu kolei północnej oczeki- 
wali go: prezydent rzeczypospólitej, ambasada 
hiszpańska, ministrowie francuscy, komendant 
Paryża i pp. Rotszyldowie, przełożeni kolei 
północnej. Alfons był ubrany w mundur hi- 
szpański, powitał prezydenta, zamienił z nim 
kilka przyjacielskich słów i wsiadł do zam- 
kniętego powozu, który nań oczekiwał. Wtedy 
podniósł się najokropniejszy krzyk i gwizd 
zgromadzonych przed dworcem tłumów, a wo- 
łania a bas Vuhlan, a bas Alphonse, roulegały 
się coraz głośniej. Nie trwało to jednak dłu- 
go, gdyż jednak oddział jazdy otoczył karetę 
królewską i pojazd ruszył wyciągniętym ga- 
lopem do pałacu ambasady hiszpańskiej, w 
którym król zamieszkał. Tłum przed pałacem 
zachowywał się zupełnie spokojnie, niektóre 
domy były nawet przystrojone chorągwiami i 
kwiatami. W ogóle obawiano się gwałtowniej- 
szych wybuchów, a manifestacyę przed dwor- 
cem przypisują karlistom licznie mieszkającym 
w Paryżu. 


Mancini ma przedłożyć międzynarodowej 
konferencyi sanitarnej wnioski dotyczące oczy- 
szczenia delt amerykańskich i azyatyckich, 
jako są i źródeł wszelkich zaraźliwych 
chorób. 


. Tlerany „Gazety Krakowskiej". 


Wiedeń 1 października. Książę pruski Wil 
helm przybył tu; Cesarz oczekiwał w Pen- 
zog na przybycie księcia, z którym udał się 
następnie do Schönbrunn. Po śniadaniu udał 
się Cesarz i książęta na polowanie. 

Wiedeń 1 października. Przybył tu król 
saski. Cesarz przyjał go na dworcu kolejo- 
wym, poczem udał się z nim do Schön- 
brunn. 

Budapeszt 1 października. Parlament Wẹ- 
gierski wybrał Kemenego pierwszym, a Pa- 
wła Szontagh drugim wiceprezesem. Prezeso- 
wi polecono, aby w dniu imienin Cesarskich 
przedłożył Cesarzowi życzenia Izby. 

Budapeszt 1 października. Rozpoczęła się 
ae końcowa przeciw mordercom Maj- 
atha. 

Poznań 1 października. „Posener Ztg* do- 
nosi, że kardynał Ledóchowski zrzekł się 
przywrócenia go na stolicę arcybiskupia w 
dyecezyi poznańskiej i gnieźnieńskiej i że 
zawiadomi o tem listownie prałatów tutej- 
szych. 

Belgrad 1 października. Wskutek wzaje- 
mnych licznych protestów przeciw nieprawi- 


dłowościom podczas wyborów, komisya spraw- 
dzająca wybory, we środę dopiero ukończy 
swe prace. We czwartek nastąpi formalne 
ukonstytuowanie się skupczyny. Król przybe- 
dzie tu jutro po południu. 

Paryż 1 października. Grevy odwiedził 
wczoraj po południu króla hiszpańskiego, i 
starał się z powodu demonstracyi usprawie- 
dliwić Francyę, której nie można przypisywać 
łączności ze sprawcami demonstracyi. Grevy 
prosił króla, aby dał Francyi nowy dowód 
swej życzliwości, i aby przyjął zaproszenie 
na bankiet w pałacu elizejskim, na którym 
będą wszyscy członkowie rządu, i gdzie bę- 
dzie świadkiem prawdziwych uczuć Francji 
względem siebie. Król odpowiedział, że przy- 
był do Paryża z uczuciem życzliwości dla 
Francji, i że, pragnąc sympatyę swą okazać, 
zaproszenie przyjmuje. 

Wieczór udał się król na bankiet do pa- 
łacu elizejskiego. Na bankiecie zajmował król 
miejsce między panami Grevy i Wilson; do 
pałacu elizejskiego przybyli wszyscy ministro- 
wie francuscy z wyjątkiem ministra wojny i 
rolnictwa. Grevy miał dekoracyę złotego ru- 
na, a inni zaproszeni członkowie bankietu, 
przypieli również ordery hiszpańskie. Król 
rozmawiał z Grevym i Ferrym przez długi 
czas, siedząc na jednej kanapie. Grevy prosił ` 
króla usilnie, aby jeszcze jeden dzień zatrzy- 
mał się w Paryżu. 

Paryż 1 października. Dzienniki tutejsze 
stwierdzają korzystne wrażenie, jakie usposo- 
bienie króla Alfonsa sprawiło w pałacu eli- 
zejskim. Grevy oświadczył gościom, że nie 
spodziewał się znaleść tyle roztropności, go- 
dności i zimnej krwi u tak młodego króla. 

Paryż 1 października» Król hiszpażski wy= 
jechał ztąd o godzinie trzy kwadranse na 
dziewiątą rano bez żadnego nowego zajścia, 

Paryż 1 października. „Temps“ pisze, że 
nie należy przesadzać demonstracyi urządzo- 
nej w sobotę przeciw królowi hiszpańskiemu. 
Sprawcami tej demonstracyi są ci sami krzy- 
kacze, którzy podobnie postępowali sobie z 
Thiersem i Gambetta. W demonstracyi kilku 
nierozsądnych ludzi nie można upatrywać u- 
sposobienia całego narodu. — „Republique* 
potępia demonstracyę, ponieważ Francya wpa- 
dła przez to w zastawione na nią seci. 

„Journal des Debats* ubólewa, że nie udało 
się zniweczyć zamiaru dyplomacji, która ma 
w tem interes, aby Francya utraciła zimną 
krew. 

„Soleil“ uważa demonstracyę za tryumf w 
grze Bismarcka. 

Parlament pisze, że Hiszpania zrobiła, iż 
Francya nie jest winną obrazy króla. 

Paryż 1 października. „Temps* otrzymał 
telegram z Hong-Kong, że wskutek skazania 
Lagana wybuchły zaburzenia w Canton. 

Madryt 1 października. Rada ministrów o- ` 
braduje nad zajściami w Paryżu. Wszystkie 
dzienniki tutejsze oburzają się na demonstra- 
cye urządzone w Paryżu i obwiniają władze 
francuskie, że zaniedbały użyć dostatecznych 
środków policyjnych. „Correspondencia* utrzy= 
muje, że Hiszpania wystosuje notę z prote- 
stem do Francyi i zażąda aby ukarać winnych. 
Przed hotelem ambasadora francuskiego usta- 
wiono Żandarmeryę, aby zapobiedz demon- 
stracyi. 


O, 
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baranie, sarnie, jelenie itp. sku- 
puję w każdej ilości, o czem osoby, 
skóry miewające i handlarzy tychże 
uwiadamiam. 1581 1.3 

F. Lubański, 


”|rekawicznik przy Placu Dominikańskim 3. 


PRAKTYKANI 


z ukończoną najmniej III. klasą 
gimnazyalną lub realną znajdzie 
zaraz umieszczenie w handlu ©. 
Hófelmajera, w Krakowie Su- 
kiennice 16. 1580 1-3 


KONCYPIENT 


Pk. 
Przez długoletnie doświadczenie w mej praktyce sprzedaży maa” Z dwuletnią co najmniej praktyką 
szyn. do szycia, majac zawsze najlepsze wyroby = 


na składzie. pozyskałem sobie ogólne zaufanie P. T. Publiezności, które gi adwokacką , znajdzie pomieszcze- 
starać się będę nadal utrzymać, Pomiędzy tysiącami, którzy odemnie nie z dn. 1 października 1888 r. 
w biurze Dra Grudzińskiego 


maszyny do szycia familijne, jak i dla użytku rzemieślników zakupili, 
adwokata w Chrzanowie. 1575 2 
aa J. DUMAIRE mę 
uaF- U. 80 


nie znajdzie się pewnie nikt, coby nie był ze mnie zadowolony. 
Niemiecki wyrób, który obecnie ma bezsprzecznie 
wielkie zalety, wyparł zupełnie przestarzałe tak zwane : „Amerykańskie 
oryginalne Singera* maszyny do szycia, a o prawdziwości mego twier- 
nauczyciel dyplomowany 
JĘZYKA FRANCUSKIEGO 
mieszka przy ul. Grodzkiej pod 
Nrem 32 na dole. Żona udziela 


dzenia każdy, nawet nieznawca, przekonać się może. 
Przy kupnie maszyny udzielam wszelkich możliwych ułatwień; 
języków niemieckiego i francu- 
skiego. 1568 3-3 


na wypłaty miesięczne po złr. 4: przy płaceniu gotówka odpowiedni 
„ udzielam rabat. j 
Używane maszymy przyjmuję w zapłacie i daję zupełna gwarancyę. 
W Krakowie nauka, oraz przesyłka na prowincyę do pierwszej 
stacyi kolejowej, załatwia sie bezpłatnie. 1682 1-7? 
Z najgłebszem uszanowaniem 


Telesfor Jonas. 


Kraków; ulica Św. Jana, Nr. 5. 
Skład główny Maszyn do szycia Phoenix na cała Galicye. 
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PARIS 6. Place du Tróne. 
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Niezwykła Taniość. 


od 14 do 15 lat mający, znajdzie 
miejsce pod korzystnemi warun- 
kami w Składzie gotowej bie- 
lizny i płótna J. Nowickiej w 
Krakowie w Sukiennicach L. 15 
naprzeciw ulicy Szewskiej na rogu. 
Zamiejscowi mają pierwszeństwo. 


— MEDALE 


Największy wybór wszelkich medali 
pamiątkowych Jubileuszu Jana So- 
bieskiego, Jana Matejki i koronacyi 
Najśw. Panny Maryi Krakowskiej na 
Piasku w srebrze, brązie i brytanice, 
jakoteż znaczny zapas innych medali 
i monet polskich poleca kantor wy- 
many 1518 10-? 


Kurnatowski et Comp. 
Kraków, Rynek Nr. 17. 


W celu zapobieżenia wszelkiej konkurencyi 


FABRYKA RAM ZŁOCONYCH 
E. LEICHTA w KRAKOWIE 


ul. Floryańska (Hotel Drezdeński) 


przygotowała FIE$" własnego wyrobu "ZBE do 
tegorocznej premii Tow. Sztuk Pięknych „Jan III. pod 


Wiedniem“ piękną ramę złocona I0 ctm. szeroką 
w cenie PEP tylko 3 złr. E 


Poleca także skład źwierciadeł, oraz oleodruków 
w wielkim wyborze. 1564 3-? 


wW _A A A A A A 


żnych kolorach e. 60, złr. 1, 1:20 do 3. 


złr. 1:85. 
Z dobrego holenderskiego albo rambur- 


ZMIENKI 


Zakład ten na sposób 


1516 25-25 Z 


TRY (RWE eaaa 


PARYŻKIE 


wraz 


z Łaźnią Parową i Tuszami 
W KRAKOWIE, 
nl. św, Gertrudy L.18 (obok Stradomia naprzeciw plantacyj), 


zagraniczny z największym 


komfortem urządzony tak, że pod.każdym względem jest 
w stanie zadosyć uczynić wszelkim wymaganiom, poleca 
się łaskawym względom Szan. Publiczności. 

Ceny umiarkowane — usługa szybka i uprzejma. 


poważaniem 


Zarząd Łazienek Paryzkich w Krakowie. 


o —— KBE ——— poło 
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C. k. uprzywilejowana fabryka bielizny : 


ML. BE Y ER 


Sukiennice Nro 13 — 14 w Krakowie poleca swój wielki skład bielizny dla 
Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego gatunku płótna i szyrtingu; także 
wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek do nosa i szirtingu w ka- 
żdćj jakości, po nadzwyczajnie nizkich cenach: 


cen 

Kołnierzyki meskie i damskie w dosko- 
nałym gatunku za 1/, tuzina złr. 
1:20 do 150. 

Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. 
1:80 do 2. 

1J, tuzina lnianych chustek do nosa c. 
90, 1:20, 1:40, 1:70 do 4 złr. 

!/ą tuzina prawdz. francuskich batysto- 
wych chustek do nosa złr. 2, 2:50, 
3 do 6. 

i, tuzina angiels, batyst. chustek do 
nosa z najmodniejsz. brzegami w ró- 


1 sztuka (37 łok. albo 231/, metr.) do- 
brego płótna lnianego złr. 6:50, 7:50, 
9, 10 i 12. 

1 sztuka (37 łok. albo 23/; m.) 4/4 i */5 
szlaskiego płótna złr. 10, 11:50, 12, 
12-50, 13, 14 i 16. 

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) 5/, holend. 
weby złr. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50. 

1 sztuka (63 łok. albo 42 m.) %/⁄ i 5/4 
prawdziwego rumhurskiego płótna 
w najlepszym gatunku od złr. 22 do 60. 

1 tuzin reczników lnianych od złr. 4 
do 12 złr. 

1 sztuka 8/, Inianego płótna na 6 prze- | 
ścieradeł bez szwu od złr. 15 do 21. 

Szyfon na bielizne meska i damska od 
c. 25 do 50 e. za metr. 

M Serwety różnej wielkości od 8/, do "/, | 
16], jak najtaniej, od 1°50, 2, 4 zdr. 

Garnitury Iniane do nakrycia stołu na 
6 do 24 osób, wybór ogromny od zł. 
3:50, 5, 7 do 50. | 


Koszule damskie. 
Z szyfonu złr. 1:10, z haftem wzorów, 


skiego płótna z listwa na przedzie 


Wielki wybór pończoch damskich białych i kolorowych, jakoteż mezkich 
skarpetek w różnych gatunkach i kolorach. 
Za wszelki u nas zakupiony towar reczy się, co sie nie podoba, odbieramy, 
zamieniamy albo wypłacamy za to całkowita należytość. 
To dobrowolne przez nas przyjete zobowiązanie daje każdemu kupujacem.. 
pewność, że nasza usługa jest skora i rzetelna, i że nasze ceny sa bez konkurencyi, 
Z wysokim szacunkiem 
Ni. Beyer i Spóīłika 
Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny i wypraw 
w Krakowie, Sukiennice Nr. (3 — 4. 


Filia. 


Sa w zapasie całe wyprawy ślubne, a 


płaca 


je 


I SPOŁIELA. 


nik. 
lub do zapinania na ramieniu, złr. 
2:50 do 3:20. 

Koszule w lepszym gatunku z haftem 
ręcznym złr. 3, 3:75, 4, 4:25 do 5. 

W najlepszym gatunku i różnych rodza- 
jach złr. 3/80, 5 i 6. 

Majtki damskie. 

Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 1-20, 
z haftowanemi szlarkami złr. 1:80, 
2:10, 2:50 i 3. 

Z barchantu gładkie złr. 1:60 i 1°75. 

Haftowan. ozdobne albo okładane pika 
złr. 250 i 2:75. 

Spodnice damskie. 

Zwykłe od złr. 1.60 do 2, z dobrego 
szyfonu złr. 2:50 do 3:50, 

Z haftowanemi wstawkami złr. 
8-75, 4 i 5. 

Ogony z wstawkami lub bez wstawek 
zir. 4:50, 5, 6, 7:50 i 9. 

Spodnice z barchanu, gładkie złr. 2 i 
2:50. 

Haftowane ozdobne okładane pika złr. 
3:50 i 3.85. - 
Kaftaniki. 

Z szyfonu zwykłe 1 złr. lepsze zł. 1:50 
z wstawkami haftow. od zł. 3:25 do 
3:50, z barchanu gładkie złr. 1:20, 
1:75 i 1 90. 

Haftow. ozdob. lub okładane pika złr. 
2.90 i 3:20. 

Koszule męzkie. 

Z najlepszego angiels. szyfonu z gorsem 
gładkim albo z listewkami złr. 1-50, 
2, 2:50, 2-75 i 3 

Z dobrego płótna rumburskiego albo ho- 
lend. złr. 2:80, 5:50 i 4. 

Kalesony męzkie. 

Z angielskiej piki, wszeiktej wielkości 
od złr. 1:25 do 1:40. 

Z dobrego cienkiego płót. oq 1:60—2:50. 
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naprzeciw kościoła Panny Maryi 
kosztorysy tychże udziela bezpłatnie, * 
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L. hip. 40 lat otne 100 złr.|'5 i i 200 — f Gratzkofiach. . . 150 „ | 98 50) 98 M. Insbru i ah 20 21 —| 21 25 
5% L. Mia « dywid. 100 seie Aipotaczna galice = © "600 > leo lai — | Elżbiety . 600 marek sa 200 mrk. |108 25|108 6'| Keglewier . „, , ; | ; 10 „ | 19 60| 20 — 
5% n b 5 100 złr. EE — Usain R (> “ 5 k 100 x 111 251111 50 » 400 „ za 200 mrk. |107 30 107 80] M. Krakowa , , wę SOSA 18 30| 18 70 
bih% Z. kred. ' Krak. 36 lat zwr.|S5 | YsrkGGSDALE 1140 „ [t46 —|146 50 Ferd. półn. ZYGA „ [105 —|106 = M Lublany, 0,5. „aż a S 28 70| 28 —. 
6% kY m 86 lat zwr. „4 78] Rankverein z > z x . 100 „ |i04 50105 — R 1872, , 800 złr. sr. za 100 [107 50/107 65] M. Budy UG TEE tr WADZE 41 —| 42 — 
u „ASI » 18 lat zwr.|se 50] Landerbank d . 200 „ hos —|105 25 » 1876, ,„ 100 złr. sr. „ [105 —-|106 2] Palfy intesa Ze aa SE: |86.Ż0 
O ATEA » 20 lat zwr.ja.* — y = sy Lud, 1881 300 złr. sr. za 10 + m = m noci Krzyża . . « z n > m 12 25 
Akcye kolei Karola Ludwika 210 złr.| g* — i wow.-Czern, 1865 800 U 6.20] Radola + 2605: 61% n 5| 20 75 
n > Lwow.-Czerniow. 200 złr.| Ż * = A » 1867 300 x „Fi +44 z Salm 56 E 06 DO» | 61 —| 0 a 
„ banku hipot. Lwowsk, 200 złr.|-< —| Albrechta „ . . . . 200 złr. | 78 —| 76 — 1 1868 800 » n | 94 90| 95 80] M. Salzburgu , . „ . » 20 n | 22 5oj 22 95 
» Gal.dla han.i prz. 200 złr.|Ź —| Aloldzkie > „ . . . 20 „ fiee —|166 50 7 1872 800 » » | 94 60| 95 —] St. Genois . „ . + » 40 » | 48 —| 48 26 
Losy m. Krakowa 20 złr. » . .|3 —| Elżbiety . . . . . 240 „ f223 50/223 75] Rudolfa. . „ „800  » n |100 10|100 80] M. Stanisławowa . « » * Z » | 23 50| 24 — 
m. Stanisławowa 20 złr. . .jŻ —| Ferdynanda półn. . . 1000 „ | 2665 | 2673 n 1869 300 s» » |100 10/100 30] Waldstein „ . a s * * $ 0 * 26 50| 27 — 
5% L. zast. Król. Polsk. 100 rublijŚ —| Franc. Józefa. , . . 200 „ |201 —|201 50 n 1872 800 p s [i00 10/100 3 f Wiudiszgritz „ . >» anea ” | 39 75| 40 26 
x L. ikwid. - > 10 rnhli „| MWorsweskn-Solqaka 00 26 50| 27 — | "iedminorod>kia 200 > - 91 69| 91 90] "os" nivtrowe 4 Rodancma 28 —| 25 — 
Druk Wł L. Anczyca i Spółki. 
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